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Zajścia w  B ia łym stoku
d zeń  w ła d z  a d m in is tr a c y jn y c h ,  w  
d a lszy m  c ią g u  t r w a  tu  o g ro m n e  
p o ru s z e n ie  w ś ró d  żydów .

W c z o ra j , w  g o d z in a c h  w ie c z o ro ­
w ych , g r u p a  ży d ó w  z a a ta k o w a ła  
n ie s p o d z ia n ie  lo k a l O k rę g u  S tr o n ­
n ic tw a  N a ro d o w e g o , m ie sz c z ą c y  
s ię  p rz y  u l. S k o ru p s k ie j  30. N a  
p a s tn ic y  o b la li dom  n a f t ą  i c h c ie li  
go p o d p a lić , d o p ie ro  w ię k sz a  g r u ­
p a  p rz e c h o d n ió w  i z a a la rm o w a n i 
s ą s ie d z i z t r u d e m  z d o ła l i  o d p ęd z ić  
n a p a s tn ik ó w . N ie z a d o w o le n i bo- 
jó w k a rz e  ży d o w scy , d o  p ó ź n e j 
n o cy  g ro m a d z il i  s ię  n a  u l ic a c h  
z a c z e p ia ją c  p rz e c h o d n ió w . P o lic ja  
ro z p ę d z a ła  żydów , z a b ie r a ją c  im 
la s k i i noże .

S p o w o d u  o s ta tn ic h  z a jś ć  o sa ­
dzono  w  w ię z ie n iu  m ło d y c h  n a r o ­
d o w có w : W in c e n te g o  K e jn ę , S ta ­
n is ła w a  B z u rę , P a n ta l jo n a  O r­
ło w sk ieg o , H e n ry k a  S ad o w sk ieg o  
J ó z e f a  O b ło ck ieg o  i K a z im ie rz a  
D ru c z e jk o . J e d n o c z e ś n ie  p ro w a

d zo n e  j e s t  d o c n o d z e n ie  w  s p r a  
w ie w y k ry c ia  u c z e s tn ik ó w  n a p a ­
du n a  u ła n a  K a z im ie rz a  B rzo zo w ­
sk ieg o . J a k  d o n o s iliśm y . B rzo zo w ­
sk i z o s ta ł  n ap ad n ię ta*  p rz e z  ży ­
dów . S ta n  z d ro w ia  u ła n a  j e s t  co ­
ra z  g o rsz y , co n a jw y m o w n ie j i l u ­
s t r u j e  n a s tę p u ją c a  o p in ja  l e k a r ­
s k a :  „ U ła n  B rzo zo w sk i K a z im ie rz  
z 10 p u łk u  U ła n ó w  —  r a n a  k łu ta  
pod  k ą te m  p ra w e j  ło p a tk i, p r z e ­
b ie g a ją c a  u k o śn ie  od s t r o n y  le ­
w e j n a  p ra w o , od g ó ry  k u  d o łow i 
S z e ro k o ść  około  p ó łto ra  c e n ty m e  
t r a ,  d r ą ż ą c a  w g łą b  do ja m y  o- 
p łu c n e j .  S ta n  c ięż k i. K w a lifiK u jc  
s ię , ja k o  c ięż k ie  u sz k o d z e n ie  c ia ­
ła " .

S p ra w y  c iężk iego  u sz k o d z e n ia  
c ia ła  ro z p a try w a n e  s ą  p rz e z  są d y  
O k ręg o w e . S ą  ró w n ie ż  n a o c z n i 
św ia d k o w ie  z a jś c ia .  W  c z a s ie  n a ­
p a d u  n a  u ła n a  B rzo zo w sk ieg o , by. 
ła  ś w ia d k ie m  p . S a w ic k a , ż o n a  o r ­
g a n is ty  p a r a f j i  w o jsk o w e j w  B ia ­
ły m s to k u . P . S a w ic k ie j d o ty c h ­
cz a s  n ie  z b a d a n o
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Nowy nastrój Litwy

\ y  K o w n ie  o d b y ła  s ię  2-go b . m . 
s z e ro k o  z a k ro jo n a  ro z p r a w a  L i te ­
ra c k ie g o  K lu b u  P o li ty c z n e g o  o 
z w ią z k u  b a łty c k im  i s p ra w ie  w i­
le ń s k ie j ,  p rz e n ie s io n a  z ś c i ś le j ­
szeg o  g ro n a  p o c z ą tk o w e g o  w  w ięk ­
sz e  z e b ra n ie  w  s t a l i  u n iw e r s y te c ­
k ie j ,  w  o b e c n o śc i k i lk u s e t  o só b  o- 
r a z  m ie js c o w y c h  i o b c y c h  s p r a ­
w o zd aw có w  p is m .

W sz y sc y  m ó w cy , b . r e k to r  u n i ­
w e r s y te tu  p ro f .  w .  C z e p in sn is , 
p r o f  P a k s z ta s ,  w ic e p ro k u r a to r  
N a jw . T ry b . p . K a y o lis , b . r e d a k ­
to r  d z ie n n ik a  L ie tu v o s  A id a s , p.
G u s ta in is ,  w ic e p r o k u r a to r  N a jw .
T ry b . p . Ż a lk a u s k a s , p rz e m a w ia li  
W' ty m  d u c h u :

—  G łó w n y m  w ro g ie m  L itw y  są  
N iem cy . S tw o rz e n ie  Z w iązk u  B a ł 
ty c k ie g o , k tó re g o  w a r to ś ć  za le ży  
od u d z ia łu  P o ls k i, j e s t  d la  ob ro  
n y  n ie p o d le g ło ś c i L itw y  w a ż n ie j  
sze , n iż  o d z y s k a n ie  W iln a . N a le ­
ży  p rz e to , b e z  w y s u w a n ia  sp ra w y  
w ile ń s k ie j  ja k o  w a ru n k u  w s tę p ­
n eg o , p o ro z u m ie w a ć  s ię  z P o ls k ą

Z g o d n ie  i g ła d k o  o p o w ia d a n o  
s ię  z a  Z w ią z k ie m  B a łty c k im , te m  
b a rd z ie j ,  ż e  m e m o r ja ł  r z ą d u  L i­
te w sk ie g o  z 25 .IV .34  d o  Ł o tw y ,
E s to n j i  i F in la n d j i ,  o  s tw o rz e n ie  
ta k ie j  w s p ó łp ra c y , d a w a ł o p a rc ie
0 u rz ę d o w ą  p o li ty k ę . A le  n ie m a , 
m ó w io n o , w a r te g o  co ś Z w iązk u  
B a łty c k ie g o  b e z  u d z ia łu  P o ls k i, a 
z a te m  p o ro z u m ie n ie  s ię  z n ią  
czy li in n e  s ta n o w is k o  K o w n a  w  
s p r a w ie  W ile ń sz c z y z n y , m u s i być 
o d sk o c z n ią  do  Z w iązk u  B a łty c id e -  
go. W  rz e c z y w is to ś c i  z a ś  z p r z e ­
b ie g u  o b ra d  o w y ch  m a  s ię  w ra ż e ­
n ie , że u rz ę d o w a  m y ś l Z w iązk u  
B a łty c k ie g o  s t a ł a  s ię  o d sk o c z n ią  
d la  w y to c z e n ia  z  k ó ł o b y w a te l­
sk ic h  n o w y c h  p o g lą d ó w  n a  s p r a ­
w ę W iln a  i n a  s to s u n k i z P o ls k ą .

W ja k i  sp o so b  w p u sz c z a  s ię  
ś w ie ż s z e  p rz e w ie w y  w z a tę c h łe
1 z g ę sz c z o n e  n ie n a w iś c ią  d o ty c h ­
c z a so w e  p o g lą d y  k o w ie ń sk ie , p o ­
u c z a ją  m , in . ta k ie  z d a n ia  p ro f
C z e p isk is ‘a :

  C ała  przeszłość dowodzi, że
najw iększym  w rogiem  narodu  litew ­
skiego są  nie Polacy, n ie  R osjanie, 
lecz N iem cv Do W ilenszczyzny 
trzeba  duj . dokładać pieniężnie (P o l­
ska, doda za chw ilę prof; Paksztao , 
w fcżyła m iljony , jak  w dziuraw y w o­
re k ) , więc to  O patrzność Boska, ze 
nie dosta jem y  je j odrazu. Do Wi- 
Jeńszczyzny m a ją  z resz tą  roszczenia 
n ie ty lk r Polacy, tak że  B iałorusin i, z 
k tó ry m i p rzen raw a  będzie cięższa 
niż z Polakami... Jedyną drogą ie?ł 
porozum ienie z P olską. A  gdy będzie 
Zgoda, z usunięciem  p ie rw iastk a  n a ­
m iętności, znajdzie się sposoby za­
ła tw ien ia  jporu. N ajp ierw  trz e b a  n a ­
w iązać stosunki handlow e i gospo­
darcze, - n ie w y sta rczy  okrzyk: od­
dajc ie  W ilna ... Po lacy  nie. żyw ią  t a ­
k iej nienaw iści do L itw inów  ja k  na- 
odw rót. K ilk ase t la t  w spólnej k u ltu ­
r y  i >bcowania pozostaw iło głębokie 
f a d y ,  k tó rych  pozbyć się n iełatw o, a  
p y tan ie  też czy w arto ... A  więc p ro ­
wadźmy u k ład y  z Polską!

W  ty m  sa m y m  d tfch u  sz ły  i d a l ­
sz e  p rz e m ó w ie n ia , p o d  h a s łe m , że 
L i tw a  j e s t  d z is ia j  z a g ro ż o n a  w 

b y c ie , co p r o f .  P a k s z ta s

Na Zamku
P . P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o lite j 

p rz y ją ł  w c z o ra j d e le g a c ję  75 p .p . 
z K a to w ic  z p ik . K la c z y ń sk im  n a  
czele . D e le g a c ja  z a p ro s i ła  P a n a  
P re z y d e n ta  R , P . n a  o b ch ó d  15- 
le c ia  p u łk u , p o łą c z o n y  z u ro c z y ­
s to ś c ią  p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a ru .

N a s tę p n ie  P . P r e z y d e n t  R . P . 
p r z y ją ł  p re z e s a  Z w iązk u  izb  i o r ­
g a n iz a c y j ro ln ic z y c h , p . F u a a k o w - 
sk ieg o .

Wyjazd Prymasa
do Francji

W  k o ń cu  b . m . w y je ż d ż a  do 
F r a n c j i  K s. K a rd y n a ł  P ry m a s  A u . 
g u s t  H lo n d . K s. P ry m a s  w y g ło s: 
k o n fe re n c je  p o d c z a s  re k o le k c y j 
d la  d u c h o w ie ń s tw a  p o ls k ie g o , p r a ­
cu ją c e g o  w ś ró d  n a sz e g o  w ychodź- 
tw a  o ra z  o d b ęd z ie  n a r a d y  w  s p r a ­
w ach  d u s z p a s te r s k ic h .  Z o k a z ji 
po by tu  sw eg o  w e F r a n c j i  K s. P ry  
m as z łoży  w iz y ty  k s . k s . K a rd y  
n a ło m  f r a n c u s k im .

podfńżiij samolotem

sw y m  
taK  u j ą ł :

—  W  d y le m a c ie , W iln o  czy  n ie ­
p o d le g ło ść , k a ż d y  p rz y z n a  p ie r w ­
s z e ń s tw o  d ru g ie j  s p ra w ie .

R o z p ra w y  t a k  n a s t r o jo n e . 1 • 
K lu b u  P o li t .  n ie  s ą  z a ś  z ja w i­
sk ie m  o d o so b n io n e m  W sz a k  w  r  
b. b a rd z o  s ię  p rz e o b r a z i ły  c o d z ie n ­
n e  g ło s y  p ism  li te w s k ic h , w sz a k  
w y s tą p ie n ie  h r .  Ł u b o w a , pc  p o ­
byc ie  w  W a rs z a w ie , w  ty g o d n ik u  
D ie n a  14.IV .34 , b y ło  n a w o ły w a ­
n ie m  do  p o ro z u m ie n ia , w sz a k  i 
r e k to r  u n iw e r s y te tu  p ro f .  R o em er 
w  w y k ła d z ie  p o li ty c z n y m  z 20.IV  
34 o g lę d n ie  w y s u n ą ł  ju ż  t e  sam e  
p rz e s ła n k i ,  co  ro z p ra w a , o k tó r e j  
m o w a . J e s t ,  je d n e m  sio w em , d u ­
ża  z m ia n a .

R o zp ra w a  L it .  K lu b u  P o l i t  
m ia ła  te ż  d u ż y  o d g ło s  w  p is m a c h  
l i te r a c k ic h .

G dy  rz ą d o w y  d z ie n n ik  L ie tu v o s  
A id a s  z  7.V .34 c h ło d z i z a p a ły , 
c h rz e ś c i ja ń s k o  - d e m o k ra ty c z n y  
R y ta s  z 7.V  34 s tw ie r d z a :

—  D z ia ła c z e  l i te w s c y  w  te j  ro z ­
m o w ie  po r a z  p ie rw s z y  w y p o w ie  
d z ie li s ię  raK, ja k  o d d a w n a  n a ­
p ra w d ę  m y ś le li, a ja k  m y ś le ć  n a ­
k a z u je  ro z s ą d e k .

J e s t  n o w a  r u ń  m y ś li w  L itw ie  
N ie c h  ro ś n ie . . .  s p o k o jn ie . T a k  b ę ­
d z ie  n a j l e p ie j .

S ta n i s ł a w  S tr o ń s k i

J a k  żyli s ta rzy  ludzie, żeby do­
czekać w ieku, pow iedzm y, 100 la t?

A nk ie ta  w ś ró d  s tu le tn ich
W  C an n sta tt koło S tu ttg a r tu  mie­

szka lekarz, k tó ry  zadał sobie tru d  
zebran ia  w szelkich danych o ży ją ­
cych obecnie w Niemczech ludziach, 
liczących sobie ponad  100 la t. Ów 
dok tó r G ree ff  by ł daw niej lekarzom  
okrętow ym . P a ro k ro tn ie  opłym it ca­
ły  św ia t i ze tk n ą ł się z ludźm i, ży­
jącym i n a  różnych szerokościach 
geograficznych i w ładających  wszoj- 
kiem i m ożliw em i językam i.

W  ro k u  1906, w mieście S antos w 
B razy lji, został w ezw any do łoża 
cie-żko chorej staruszk i.' Zc zdu i lic-* 
niem  skonsta tow ał, że p ac je n tk a  je ­
go liczy ju ż  117 la t. Od tego czasu 
zagadnienie długow ieczności „tato 
się n iem al jego m an ją . Z abra ł się do 
grom adzenia  w szelkich danych o 
„ s tu la tk ach "  N iem iec i sczasem sta l 
sin znanym  w całym  święcie sp ec ja ­
lis tą  od zagadn ien ia  długow ieczno­
ści. N iedaw no d r. G ree ff rozesłał do 
w szystk ich  zare jestrow anych  ‘‘sl-u- 
la tków " ankieto  i  n a  podstaw ie o- 
trzym anych  odpowiedzi oraz d o d a t­
kowych stud jów  sp isa ł garść  uw ag i 
w rażeń. Pom iędzy w ielu py tan iam i, 
kierow anem i p rzezeń  do s ta ry ch  p a ­
nów i pań , w yław iam y n a jeh a n ik te - 
ry s ty czn ie jsze :

„Czy by ł p an  dobrym  piechurem ? 
Czy m ia ł p an  jak ieś  ulubione p o tra ­
wy, ja k :  cebulę, czosnek, rzepę?  Z 
czego w ciągu  o sta tn ich  10 lac sk ła­
dało się pańsk ie  pierw sze śn iadan ie?  
Czy ma paD arty sty czn e  skłonności? 
Czy m iai p an  wicie tro sk  w życiu? 
J a k i p a n  m a tem peram en t?  Czy u- 
p raw iał pan  w egeta rian izm  i wogóle 
czy należał pan do w strzem ięźli­
wych ?".

M ieszkańcy pó łnocy 
są s ta rs i

N a 124 w ypadki, k tó re  d r. G reeff 
zbadał, było 81 kobiet i  ty lko  43 
m ężczyzn, z ozego w  północnych 
Niemczech było znacznie wlę^e, 
„SLulatków", niż w p row incjach  po­
łudniowych. I  t a k : w P ru sach
W sohodm ełł, n a  Ś ląsku  i w J lanno - 
werzc p ro cen t s tu le tn ich  przew yższa 
znacznie południow o prow incje  
w yjątk iem  W irtem b erg ji. P ru sy  
W schodnie są  p op rostu  naszp ikow a­
ne „stu la tk am i , n a to m ias t w Bawu- 
r j i  s tu le tn i należą do  rzadkości. J a k i 
jest powód ? P rzyczyny  —  o d pow ia­
da d r. G reeff —  n araz ie  są jeszcze 
niezbadane. N iew iadom o, czy je s t  to  
p rzypadek, lecz większość s ta ru sz ­
ków mdź m ieszka w  sw ojej rodzin ­
nej wiosce, bądź też zam ieszkuje w 

j pobliżu . J e d y n i  jed n a  kob ie ta  z
Pom orza przekroczy ła  100 la cho­
ciaż w młodości sw gj ^emiDrow a a 
na czas ja k iś  do B razylji-

K to  chce dożyć późnego wieku, 
musi się trzym ać zasady : „Poz* “an 
w sw ojem  rodzinnetn  g n icźd t’6 i u  
m iarkow anie używ aj pokarm ów .

P ośród  81 kobiet w szystk ie były 
m ężatkam i i ty lko  dwie bezdzietne. 
Jed n ak że  p ra c a  i  tro sk i, zw iązane z 
dużą ilością dzieci, n ie  zaszkodziły 
im w idocznie wcale. Jedna z nich 
m iała 14-ro potom stw a, z k tó ry ch  6 
żyje podziśdzień. T rzy  z n ich  m iały 
po 1*2 dzieci, cz te ry  po 10, trz y  po 
9, pięć po 8, jed n a  7 dzieci, sześć 
po 6, pięć po 5, a resz ta  m ulej. Róvv- 
nież w śród 43 meżozi zn

licznego potom stw a przew ażają . J e ­
den spośród nic-h może się pochw a­
lić 14 zdrow ym i potom kam i, dwóch 
mężczyzn m iało po 8 dzieci, czterech 
no 7, dw óch po 5, trzech  po 4, a 
spośród trzech  bezdzietnych ty lko  
je d e n  by ł s ta ry m  kaw alerem . W yn i­
ka z tego, ja k  tw ierdzi dr. G reeff, 
że, mężczyznom  m ałżeństw o rów nież 
nie szkodzi.

7. pew nem  zdziw ieniem  sk onsta to ­
w ał d r. G reeff, że ani jeden  z b ada­
nych przez niego „stu la tków " n ia  był 
w egeterjaninem . W prost przeciw nie, 
z jada li m asę tłuszczów, peklow iny, 
wędzouyc-h mięs, m izerii, surow ei k a ­
p usty , rzodkw i, dużo p ieprzu , cebu­
li i korzeni — w szystko to  należało 
do ulubionych po traw  starszych  pań . 
Odpowiedzi mężczyzn pozw alają 
p rz- miszczać ,żc w ciągu całego ży­
cia nic k arm ili się w yłącznie m le­
kiem , w ręcz przeciw nie, konsum ow a­
li w szystko, n a  co m ieli ap e ty t. Cd 
ciekawsze, że w szyscy bez w yjątku  
konsum ow ali alkohol w pokaźnych 
dozach, i to  od najw cześn iejszej mło­
dości do o s ta tn ich  dni życia . Iiości, 
k tó re  p o d a ją  poszczególne ankiety, 
tru d n o  nazw ać m niarkow auem i. P°* 
dajem y' dw ie typow e odpow iedzi:

a) odpow iedź p a n i: „D ziennie
3 szk lanki koniaku , —  rano , w po* 
łudnie i w ieczór po szklance (mfi 
szklaneczce) sznapsa  i jed n a  szklan­
ka piw a. Pozatem  j  —  2 szklanek 

w ina".
b) odpow iedź p a n a : „Jestem  p rzy ­

jacielem  w zm acniających kropcie :. 
W  młodości piłem  dużo (słowo dużo 
podkreślono), ale w yłącznie czystą 
wódkę. Do dziś dn ia  spożyw am  swo­
ją  no rm alną  porcję , t . j . . dziennie 
k ilka  kieliszków  wódki i *2 — 3 
szklanek piw a".

U żyw anie  i radość życf?
—  Co się tyczy  p a len ia  —  mówi 

dr. G ree ff —  ty lko  jeden  spośrod 
43 m ężczyzn n ic  by ł nałogow ym  p a ­
laczem , a  co ciekawsze, żc i ten  je 
den p rzes ta ł pa lić  ju ż  w poźjiym  wie­
ku K o b ie ty  przew ażnie nic za truw a­
ły się n iko tyną, ja k o  żc palen ie  ^  
czasach ich m łodości w śród a.obie 
nic było  modne. N atom iast mężczyź­
ni p a lili n iepraw dopodobne ilości p a ­
pierosów  i cygar. To, cc dziś ok ic  
ślamyr m ianem  spo rtu , nie było n 
p raw iaue  p rzed  stu  la ty . Jedyn ie  
szerm ierka i p ływ actw o m iało SWO 
ich przedstaw icie li. Za.to we. jfecy 
podk reś la ją , że dużo up raw ia li P lC 
szych spacerów  to  n a  długie dys­
tanse. S pacery  piesze —  mówi dr. 
G ree ff  —  należą do najsku teczn iej 
szych środków  d la  pod trzym am 3 
zdrow ia.

U tra ta  zębów n a s tą p iła  przeważnie 
między' 60 a 80 rokiem  życia. T ylk° 
jedna kob ie ta  do 80 la t  zachowała 
cało uzębienie. P o d  tym  względem 
m ężczyźni trzy m a ją  sie jed n ak  lepiej 
oćl kobiet. W  z rok i słuch oczywi 
śeie z biegiem  czasu tęp ie je , przo­
du je  w tem  je d n a k  słuch. Również 

pamięć m a ch a rak te ry s ty czn ą  cechę 
za trzym yw ania  wypadków odległych 
kosztem  bliższych.

P rzec ię tn a  w zrostu  w w ieku ed 
la t 85 do 100 d la  m ężczyzn wynosi 
163,9 em., d la  kob ie t —  153,6 cm 
W aga 130 —  150 fun tó w  d la  m ęż­
czyzn i trochę ponad  100 dla kobiet 

—  M ożliwe —  mówi d r. G reeff 
żc o s ta tn ią  ta jem n icą  długow iecznych

rzeczy n iesłychanie p rości, wolni od 
kompleksów i innych  zaburzeń p sy ­
chicznych (nie m ieli po jęcia  o psy- 
ehoanaliz.e), nic byli dok tryncrnm i, 
nic zaw racali sobie głow y refo rm o­
waniem św ia ta , pe łn i byli radości 
życia i cieszący się jego daram i. Nie 
oznacza to  b yna jm n ie j, żeby' w szy­
scy byli zawsze wolni od tro sk , jed ­
nakże je s t rzeczą dow iedzioną, że 
troski n ie  um niejszyły' im dni życia.

O kazuje się, żo n a  to , żeby dożyć 
późnego wieku, n ic należy robić nic 
specjalnego, lecz p op ros tu  posiadać 
dobre zd rou io , pogodę ducha i zdro­
we w arainki egzystencji.

Dowody
0bywarelstw3 polskiego

P o d łu g  o p in j i  w ła d z  a d m in i 
s t r a c y jn y c h ,  i s tn i e ją  d o ty c h c z a s  
w  P o ls c e  lic z n e  rz e s z e  osób , n ie- 
p o s ia d a ją c y 'c h  u s ta lo n e g o  f o r m a l­
n ie  o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o . W y ­
n ik a  to  s tą d ,  że  w ie le  o sób  n ie  
z d a je  so b ie  s p ra w y , iż  u z y sk a n ie  
d o w odu  o b y w a te ls tw a  p o lsk ieg o  
m u s i b y ć  p o p rz e d z o n e  d o k ła d n e m  
i s k r u p u la tn e m  z b a d a n ie m  w s z e l­
k ic h  o k o liczn o śc i, k tó r e  p o d łu g  o- 
b o w ią z u ją c y c h  u s ta w  d e c y d u ją  w 
k ażd y m  in d y w id u a ln y m  w y p a d ­
ku o p o ls k ie j p rz y n a le ż n o ś c i p a ń ­
s tw o w e j i żc z w ra c a ją c  się. do 
w ła d z  o s tw ie rd z e n ie  o b y w a te l­
s tw a  w  o s ta tn ie j  d o p ie ro  c h w ili 
g d y  z a jd z ie  te g o  k o n ie c z n o ść , m o ­
g ą  b y ć  n a ra ż o n e  n a  p rz y k r ą  
zw lo k ę  i w y n ik a ją c e  s t ą d  t r u d n o ­
śc i.

J a k k o lw ie k  w ięc  p o s ia d a n ie  do ­
w odu o b y w a te ls tw a  n łe  je s t  obo­
w iązk o w e  i u s ta w o d a w s tw o  p o l­
sk ie  n ie  p rz e w id u je  tu  p rz y m u su  
w szak że  w e w ła sn y m  in te r e s ie  
każd eg o  o b y w a te la  leży  u p o rz ą d  
k o w a n ie  te j  k w e s t j i .  z a n im  s ta n ic  
s ię  o n a  p i ln ą  k o n ie c z n o śc ią .

P o m y ś le ć  o tem  z a w c z a su  n a le ­
ży, z w ła sz c z a  w ó w czas , gdy' to w a . 
rz y s z y  te m u  b ra k  in n y c h  d o k u ­
m e n tó w  o so b is ty c h , ja k  n a p rz  
m e try k i u ro d z e n ia  i t . p . Z a ś w ia d ­
c z e n ia  o b y w a te ls tw a  m o g ą  być 
w y s ta w ia n e  n a  d o w o d z ie  osobi 
s ty m , s to so w n ie  do a r t .  19 ro z p o ­
r z ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R zeczy p o ­
s p o l i te j  o e w id e n c ji  ru c h u  lu d n o  
ś c i ;  n ie  p o d le g a ją  o n e  ż a d n y m  o-- 
p ia to m , w y ją w s z y  k o sz ty  d ru k u  w 
w y so k o śc i 60 g r .

Nowy attachć wojskowy
. Japonji

Dn. U  b. m. pociągiem  berlińskim  
p rzy jechał do W arszaw y now y a t t a ­
che w ojskow y Japon ji, pułkow nik 
sztabu  jenera lnego  p. M asa ta sa  Ja - 
m aw aki.

Pułk . M. Jam aw ak i je s t  dobrze o- 
beznany ze sp raw am i polskiem i, gdyż 
w czasie 1919— 1923 r. był pierw szym  
naczelnikiem  m isji japońsk ie j w  W ar 
szaw ie, a  później p ierw szym  a ttache  
w ojskow ym  Jap o n ji w  Polsce.

Pułk. Jam aw ak i został w  swoim 
czasie odznaczony przez w ładze po l­
skie k rzyżem  ’ „V irtu ti M ilita ri" , 
„K rzyżem  W alecznych" i orderem  
„Polonia R e sn tu ta " .

O statn io  pułk. Jam aw ak i pracow ał 
w sztab ie  głów nym  w Tokio. W 1932 
r. w czasie starć  pod Szanhajem  do­
wodził pułkiem.

Pułk. Jam aw ak i zacznie pełnić obo­
w iązki a ttach e  w dniu 14 b. m. W 
dniu tym  pułk. Jam aw sk i razem  z 
obecnym attache

Ja n a g ita , w asyście oficerów  jap o ń ­
skich, przebyw ających w Polsce, zło­
ży wieniec na  grobie N ieznanego 
Żołnierza.

Obecny a ttache  w ojskow y ppułk. 
J a n a g ita  opuszcza Polskę w dniu 
22 b. m.

Plenarne Zebranie
Izby P rze m ys ło w o - 

H and low e j
W e ś ro d ę , d n ia  16 b . m . o godz. 

18 -le j o d b ęd z ie  s ię  w sal: R e s u r ­
sy  K u p ie c k ie j (S e n a to r s k a  40) 
X V I P le n a r n e  Z e b ra n ie  W a rs z a w ­
sk ie j Izb y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo ­
w e j.

K a r ty  w s tę p u  n a  po w y ższe  ze­
b ra n ie  w y d a je  w y d z ia ł p ra s o w y  

w ojskow ym  ppułk. i b iu r a  Izb y  (C z a c k ie g o  1 2 ).

o i co wie je s t to , że w szyscy by li w gruncie

Z e w n ę trz n y  w y g lą d  te g o ro c z ­
n y c h  T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h  u p rz y ­
to m n ił  z w ie d z a ją c y m , że w y s ta w ­
cy  o c zek iw a li z n a c z n e g o  o ży w ie ­
n ia  t r a n s a k e y j .  W y n ik a  to  z p r a ­
w ie  d w ó jn a só b  w zm o żo n eg o  o b e­
s ła n ia  T a rg ó w , w y n ik a  ze z n a c z ­
n ie  k o sz to w n ie js z y c h  u rz ą d z e ń  
s to isk o w y c h , z w ię k sz e j m n o g o śc i 
to w a ru  p rz y w ie z io n e g o , ze  z n a c z ­
n ie  w y ższeg o  p o z io m u  ja k o ś c io ­
w eg o  to w a ru  i z ty c h  o p in i j ,  j a ­
k ie  s ię  s ły szaco  p rz e d  o tw a rc ie m  
T a rg ó w . T r a n s a k c je  ta r g o w e  n ie  
d o ro s ły  do p o z io m u  n a d z ie i ,  j a ­
k ie  p o w o d o w a n i zby tn irn  o p ty ­
m izm em , ro b i l i  so b ie  w y s ta w c y , 
je d n a k ż e  w y n ik i te , o c e n io n e  o- 
k ie m  e k o n o m is ty , d a ją  n ie z b ity  
d o w ó d  p o w a ż n e j p o p ra w y  sp o ży ­
c ia  i c h ło n n o ś c i r j  nku .

T r a n s a k c je  m n ie js z e  w  w ie lu  
w y p a d k a c h  zak o ń czo n o  ju ż  n a  
T a r g a c h ,  w s z y s tk ie  w ie k sz e  t r a n ­
s a k c je  b ę d ą  f in a l iz o w a n e  po T a r ­
g a c h , a c z k o lw ie k  w  c a ły m  s z e re ­
g u  w y p a d k ó w  d o k o n a n ie  ic h  ju ż  
o b e c n ie  n ie  p rz e d s ta w  a  w ą tp l i ­
w o śc i. B a rd z o  w y b itn ie  z a z n a c z y ­
ła  s ię  n ie c h ę ć  do ja k ie g o k o lw ie k  
k r e d y tu ,  c z ę s to  k o sz te m  u s k u ­
te c z n ie n ia  p o w a ż n y c h  t r a n s a k -  
cy j. W y w ia d  g o sp o d a rc z y  p ra c o ­
w a ł u s i ln ie , by  w  w y p a d k a c h  u - 
d z ie le n ia  k re d y tu  s tw ie rd z ić ,  czy  
d a n a  je d n o s tk a  z a s łu g u je  n a  z a ­
u fa n ie ,  p rz y c z e m  d a je  s<ę z a u w a ­
żyć  c ie k a w e  z ja w isk o , że b a d a ją  
w ię c e j u c z c iw o ść  k o n t r a h e n ta ,  n iż  
je g o  c h w ilo w y  s t a n  m a ją tk o w y , 
a lb o w ie m  t a  p ie rw s z a  je d y n ie  
g w a r a n tu je  w  d o s ta te c z n e j m ie ­
rz e  -w yw iązan ie  s ie  z p rz y ję ty c h  
zo b o w ią z a ń , g d y  s t a n  f in a n s o w y  
p o szczeg ó ln e j je d n o s tk i  j e s t  ta k  
p ły n n y , że  p rz y  k re d y c ie  ro czn y m , 
j a k  n p . w  s p rz e d a ż y  m e b h , n ie  
m o ż n a  w y łą c z n ie  n a  n im  b u d o w a ć  
s to p n ia  z a u fa n ia .

K o k u re n c ja  z a g ra n ic z n a  o k a z a ­
ła  s ię  n ie b e z p ie c z n ą  n ie  ty le  ze 
w z g lę d u  n a  ja k o ś ć  to w a ru  i ceny , 
ile  n a  z a c ie k a w ie n ie  o d b io rc y  to ­
w a re m , od k tó re g o  p rz e z  sze reg  
l a t  b y ł o d c ię ty . T e n  c z y n n ik  p s y ­
c h ic z n y  do te g o  s to p n ia  by ł szk o ­
d liw y , że  k u p o w a n o  n ie k tó re  to ­
w a r y  z a g ra n ic z n e  po  c e n ie  p ro h i-  
b lc y j r e j  je d y n ie  po  to , b y  tę  c ie ­
k a w o ść  z a sp o k o ić . J e s t  to  z n a ­
m ie n n y  i c ie k a w y  p rz y c z y n e k  do 
p a n u ją c e g o  n a  ca iy m  św ie c ie  p r ą ­
du  a u ta r k j i .  O b ro ty  o g ó ln e  n a  
T a r g a c h  w z ro s ły  w  p o ró w n a n iu

do ro k u  u b ie g łe g o  ś re d n io  o 30 
p ro c e n t  z w y ją tk ie m  f o r te p ia ­
nów , in s ta la c y j  e le k try c z n y c h , g a ­
la n te r i i  u b ra n io w e j o ra z  m a sz y n  
b iu ro w y c h  i in s tru m e n tó w  m u ­
zy czn y ch , k tó re  i: ie w ykazały - 
z w ię k sz e n ia . D uże  o ż y w ie n ie  p a ­
n o w a ło  w  d z ia le  m n ie js z y c h  w y ro ­
bów  m e ta lo w y c h , rz e m io s ła  m e­
b lo w eg o , sam o ch o d ó w , p rz e m y s łu  
sp o ży w czeg o , n ie k tó ry c h  d z ia łó w  
p rz e m y s łu  b u d o w la n e g o , u rz ą d z e ń  
d o m o w y ch , p o rc e la n y , sk ó ry  i o- 
b u w ia , n ie k tó ry c h  g a łę z i p rz e m y ­
s łu  p a p ie rn ic z e g o  i p rz e m y s łu  g u ­
m o w eg o . W  rz e m io ś le  w y ro b y  m e­
ta lo w e , m eb le , sp o ży w cze  w yro b y ,j 
o b u w ie  i w y ro b y  lu d o w e  c ie szy ły  
s ie  p o w a ż n y m  p o p y te m . W s z j s t -  
k ie  t r a n s a k c j e  ra z e m  w z ię te , w łą ­
c z a ją c  w  to  ro zm o w y  n a p o c z ę te , 
lecz  n ie  s f in a liz o w a n e , s z a c u je  s ię  
n a  ca . 2 8 ^  m ilj . ,  p rz y c z e m  p rz e z  
p ie rw s z y c h  k ilk a  d n i w y d a w a ło  się , 
że p oz iom  b ę d z ie  w yższy , n a s tę p ­
n ie  je d n a k ż e  s p a d e k  cen  zboża , 
k tó r y  p rz y s z e d ł w  ś ro d k u  ty g o d ­
n ia , w  c a ły m  sz e re g u  D ranż p rz e r ­
w a ł  c ią g  t r a n s a k e y j .  W  o s ta tn im  
d n iu  T a rg ó w  z a w a r to  b a rd z o  z n a ­
c z n a  ilo ść  t r a n s a k e y j ,  co do  p e w ­
nego  s to p n ia  w y ró w n a ło  s t r a ty  
d ru g ie j  p o ło w y  ty g o d n ia .

P o d c z a s  g d y  w  la ta c h  u b ie ­
g ły c h  r e g jo n a ln o ś ć  T a rg ó w  u w i­
d a c z n ia ła  s ię  p rz e z  50 p ro c . p r z e ­
sz ło  u d z ia ł  W ie lk o p o lsk i, o b e c n ie  
f i rm y  d a ls z y c h  w o je w ó d z tw , w z ro  
s ly  p ro c e n to w o  do 61% , w s k a z u ­
ją c  w y ra ź n ie  n a  o g o ln o -p o lsk i 
c h a r a k te r  T a rg ó w . J e ś l i  s ię  zw a ­
ży, że w  T a r g a c h  P a ry s k ic h ,  k tó ­
re  s ą  po  L ip s k ic h  T a r g a c h  n a j -  
w ię k sz e m i T a rg a m i n a  św ie c ie , 
p ro c e n t  f i r m  p o z a  D e p a r ta m e n ­
te m  S e k w a n y  i O isy  w y n o s i 47% , 
to  c y f r a  w  o d n ie s ie n iu  do T a rg ó w  
P o z n a ń s k ic h  u w y p u k la  ich ogói 
n o -k ra jo w y  c h a r a k te r .

W ie lk iem  u z n a n ie m  c ie s z y ły  s ię  
h o n o ro w e  k a r ty  u c z e s tn ic tw a , ro z ­
s y ła n e  p rz e z  w y s ta w c ó w  k lie n ­
to m . N a  p o d s ta w ie  ty c h  k a r t  po 
z a re je s t r o w a n iu  s ię  w  b iu rz e  T a r ­
g ów  w s tę p  n a  T a r g i  b y ł w o ln y , a 
ró w n o c z e sn a  zn iż k a  k o le jo w a  u p o ­
w a ż n ia ła  do 50%  ta r y f y  k o le jo ­
w ej. B a rd z o  z n a c z n a  ilo ść  osób, 
z a p ro s z o n y c h  p rz e z  w y staw có v  
p rz y b y ła  z W o ły n ia , W ileń szczy z - 
ny , M ało p o lsk i w s c h o d n ie j  i P o  
m o rz a . N a o g ó ł p rz y b y ło  n a  T a rg i  
c a . 30.000 k u p có w  sp o za  W ie lk o ­
p o ls k i, p rz y c z e m  o g ó ln a  f r e k ­

w e n c ja  w y n o s iła  s to k ilk a  tySIęcy 
osób . P ro p o r c ja  k u p có w  w ś ró d  
p u b lic z n o śc i z w ie d z a ją c e j T a r g i  
w z ro s ła  b a rd z o  w y ra ź n ie , co j e s t  
je d n y m  z n a jb a r d z ie j  g o d n y ch  u- 
w a g i o b jaw ó w  te g o ro c z n y c h  T a r ­
gów . K o m e n to w a n o  b a rd z o  k r y ­
ty c z n ie  n ieo b ec n o ść  n a  T a r g a c h  
c a łe j b r a n ż y  w y tW ó rn ic tw a  w łó ­
k ie n n ic z e g o ,^  p o c h o d n y c h  c ię ż k ie ­
go p rz e m y s łu  o ra z  w y tw ó rn i d z ia ­
łu  e le k tro te c h n ic z n e g o  z -w y ją t­
k iem  k ilk u . P rz e m y s łu  w łó k ie n n i­
czego  p o sz u k iw a li k u p c y  p o ls c y  z 
F r a n c j i ,  e k s p o r te rz y  m a ją c y  k o n ­
t a k t  z p o ls k ą  e m ig ra c ją  w  P a r a ­
n ie  o ra z  C h in a c h . K u p ie c tw o  
g d a ń s k ie  w y s tą p i ło  o f ic ja ln ie  z 
p r e te n s ją ,  że p rz e m y s ł w łó k ie n n i­
czy n ie  j e s t  o d p o w ie d n io  z a s t ą ­
p io n y . W y ja ś n io n o , że p rz e m y s ł 
w łó k ie n n ic z y  B ie lsk a , Ł o d z i i B ia ­
łe g o s to k u  b y ł z a p ro s z o n y  do  ‘u - 
d z ia łu  in d y w id u a ln ie ,  z a ró w n o  
p rz e z  Z a rz ą d  T a rg ó w , j a k  i R ad ę  
I n te r e s a n tó w . T o  sa m o  d o ty c z y  
p rz e m y s łu  e le k tro te c h n ic z n e g o  co 
w  ob liczu  b o g a te g o  u d z ia łu  p r z e ­
m y s łu  n ie m ie c k ie g o  d a ło  z u p e łn ie  
n ie p ra w d z iw y  o b ra z  p o ls k ie j p ro ­
d u k c ji .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  w ię c e j n iż  
k ie d y k o lw ie k  z a in te r e s o w a n ia  T a r  
g a m i P o z n a ń s k ie m i w y k a z a ły  w ła ­
dze c e n tr a ln e .  Z M in is te r s tw a  
P rz e m y ś lu  i H a n d lu  c z te ro k ro tn ie  
p r z e je ż d ż a ły  d e le g a c je ,  b a d a ją e  
d ro b ia z g o w o  o rg a n iz a c ję  T a rg ó w  
o b ro ty , u d z ia ł  p o sz c z e g ó ln y c h  
p rz e m y słó w  o ra z  w s p ó łp ra c ę  r e ­
so r tó w  z Z a rz ą d e m  T a rg ó w  i R a ­
d ą  I n te r e s a n tó w ,

Z z a g ra n ic y  p rz y b y ły  lic z n e  w y ­
c ie c z k i. N a jw ię c e j o sób  p rz y b y ło  
z N ie m ie c . P ra w ie  w sz y s tk ie  w ięk  
sze  zw iązk i, izb y  p rzem y sło w o - 
h a n d lo w e  c e n tr a m e  i r e g jo n a ln e ,  
b y iy  re p re z e n to w a n e . O p ró cz  te g o  
p rz y b y ło  w ie le  d e le g a c y j m ia s t  i 
p o je d y n c z y c h  w p łv w o w y c h  je d n o ­
s te k  ze ś w ia ta  g o s p o d a rc z e g o  i 
p o lity c z n e g o , p rz e m y s łu , h a n d lu  i 
ro ln ic tw a . P o z a te m  p rz y b y li  k u p ­
cy  z F r a n c j i ,  A n g lj i ,  S z w ec ji, 
C z e c h o s ło w a c ji, a g e n c i z a k u r u  z 
A m ery k i i e k s p o r te r z y  h o le n d e r ­
scy , e k s p o r tu ją c y  do P o łu d n io w e j 
A m e ry k i, A r g e n ty n y  i B ra z y lj i  
o ra z  do k o lo n ij a n g ie l s k ic h  i do- 
m in jó w . W re s z c ie  w  n a w ią z a n iu  
do z e sz ło ro c z n e g o  u d z ia łu  k o lo n ij 
f r a n c u s k ic h  p rz y b y ło  k ilk u  eks- 
s p o r te ró w  do In d o c h in , M a d a g a ­
s k a r u  i A f ry k i E k w a to r ja ln e j .


